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| Przychodzą do Łodzi o godz. 4.35, T 45 >, 
?.80, 10.15*%, 3,40, 5.22, 8.20, 11.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Qdchodzą do Kalisza o godz. 6.35, 11.49 4.40 
do Warszawy o godz. 9.32, 8.10. Przychodzą 
z Kalisza o godz, 9.17. 2.58, 6.35. A 
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Kolej obwodowa. f 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kal:. a do- Słot- 
win 0 godz, 6.45, ze Słotwin dv :: Łódż-kalis= 
Ei ka 10,10. Odchodzą ze st. Ł:lź kaliska do Ko- 
dą | luszek 7.10, przychodzą z ~ luszek do st. Łódż- 
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RESTAURACYA-GABINETY | - REST AUR ACY A 

A INIS Hotel I 
Uwzględniając żądania i potrzeby WW. : 0 b l 

Publiczności— powierzył zarząd kuchnią—-byłemu 


dawniej A ! STĘPKOWSKI. 
| kaliska o godz. 6.20. 
szefowi firmy „A. Stępkowski, Panu | poleca: 


Uwaga. Godziny wydrukowane grubym dru-. 
kiem ożnaczają czas od 6 wieczór do 6 rano. 


Bronisławowi Gertnerowi. - wW Niedziele i Czwartki |. 


Wydaje wykwintne obiady 4 la Carte, | AZ SE s SA 
kolacye z 3-ch dań po 75 kop. | znakomite | | Pamiętnik 


Zawsze świeże nowalie — - Homary, Sole, rę 


Tiurboty. Pi ak 1 garnuszkowe. | Niedziela, 22 Października 1905 roku. 
| Przyjmuje obstalunki na miejscu i do | | a: Kalendarzyk. Dziś: Jana Kanteyo. 
| e z wykwintnem nakryciem i rzetelną ob- | > | 2 L Petrykowshi. Astronomiczny: Wschód sł.. 6.84, zachód 4. 55 


Od dnia 17 b. m., koncertuje ulubione | długość dnia godz, 10.11. AW 

Teatr „Victoria“. « Dziś: wieczorem „£ŁAŃ- 
- CUCH+, występ Kotarbińskiego. 

Teatr „Wielki*. Dziś, o godz. 3 popobidniu 
„Pan Dadeusz*, 


Teatr „Apollo“, Codziennie przedstawienie. 


Crio F. Wiesenberga. Od Administracyi. 


| -Abonentów naszych prosimy uprze 

os e at godziny 26] wyd mie, aby w razie o. Mah 

TELEFON Ne 94.  2342—33 | zą każdym razem reklamowali do Admi- 

m. nistracyi, gdyż tylko tym sposobem mo- 

żemy mieć ciągłą SONO nad roznosi- 
cielami. 
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Basa usa na GONIEC ŁUDZKI — Niedziela, 22 Października 1905 r. 


"M lowa ministra Wittego. 


CY ZĘ | 

"Na ódkyteńń: we wtorek ubiegły: posie- 
dzeniu komisyi hr. Solskiego, sekretarz stanu 
Witte, w toku dyskusyi nad swobodą prasy, 
wygłosił mowę, której treść, według informa- 
cyi petersburskiego korespondenta „Berl. Ta- 
gebl.“, jest następująca; 

Sekretarz stanu Witte świśdezyt. się z 
całą stanowczością przeciwko samowoli admi- 
nistracyjnej. Prasa zdana dziś jest zupełnie 
na łaskę i niełaskę administracyi, co wywołu: 
je wzburzenie nawet wśród umiarkowanych 
żywiołów liberalnych. Rząd musi sobie jasno 
zdać sprawę, czego pragnie--środków repre- 
syjnych, czy legalnej swobody. 

„Ja jestem—mówił:. dalej minister — za 
ostatnią. Środki represyjne nie mają sensu; 
radykalna prasa mniej szkodzi rządowi, niż 
Gringmuty i- podobne gadziny. Nie można 
również powiedzieć, że dajemy swobodę na 
czas wyborów i równocześnie zatrzymywać 
paragrafy cenzuralne. Rząd musi oświadczyć, 
że przedstawi Sejmowi ustawę swobody pra- 
sy; do tego czasu zażywać powinna zupełnie 
swobody i karana być tylko za wykroczenie 
przeciwko kodeksowi kryminalnemu. W in- 
nych kierunkach zerwać należy również z sa- 
mowolą, która jest głównem naszem nieszczę- 
ściem. Każdy rząd trzymać się musi polity- 
ki jawnej. Zgubą naszą nie jest to, że stoimy w 
przededniu anarchji albo. rewolucyi, 
przeciwnicy anarchji a nawet przeciwnicy 
konstytucyi nie chcą iść z rządem. Zgubą 
naszą jest to, że rząd nie postępuje otwarcie 
i jedną ręką odbiera to, co dał drugą. Dlate- 


go to nikt rządowi nie wierzy. Bez popar- į 


cia opinii publicznej żaden rząd nie może się 
stać panem rewolucyi. Srodki represyjne trzy- 
mają zdala od rządu nawet żywioły niezde- 
cydowane, które mogłyby stanowić jego pod- 


porę. Po zebraniu się Sejmu, przedsięwzięte | 


być muszą kroki stanowcze. 


„Sejm ten to wprawdzie jeszcze zagadka, 


ponieważ jednak większość ludności rządowi 
nie ufa, będzie on niewątpliwie frondował. 
Rząd musi 
wszystko, ażeby uniknąć zarzutu, że wybory 
siałszował lub na nie wpływ wywierał, Na ca- 
łym świecie stwierdzono teoretycznie i prak- 
tycznie, że wybory dokonywane być winny 
bez wszelkiego wpływu ze strony rządu. Swo- 


lecz że ' 


więc przedewszystkiem uczynić. 


boda RIDON bóż: wolności prasy. i bez swo- - | torpis się 4 na adkówh” obok siojącyeii adieeh: | śię 
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body zgromadzeń to przecie nonsens. Jeżeli 
rząd tego nie uzna, Sejm nie ,bi i 
Anej powagi. 
nie pozostawiono swbbody Wwy 
dołożyć musi: wszelkich: starań, ażeby nie ; 


-pi wiedzą bo 


nych, które. chcą może stanąć po jes 
Sejm państwowy—kończył minister 
dziś niczem innem jeno „małą dziurą“. 
stawiciela ludu po zebraniu sig > biją przez | 
dziurę tę drzwi. 2 


>» Z DALSZYCH STRON. 
K Zabójstwo 2 sióstr. 
Niezwykłego dramatu. widownią był w 


dniu 17 bm. Brunświk. Uczeń bankowy, a 


zarazem utalentowany mużyk, 18-letni Karol. 
Brunke, zastrzelił dwie córki kupca tamtej- 
szego, Haarsa, poczem- oddał: się w ręce poli- 
cyi. Przed pół rokiem Alma i Marta Haar- 
sówny, młode i.piękne dziewczęta poszukiwa- 
ty nauczyciela gry na fortepianie. 
dział się o tem Brunke, 
rodzicom i był przyjęty jako nauczyciel. 


Dowie- 
przedstawił się ich 
Nie- 


bawem pomiędzy nim a młodszą z. dziewcząt, 


20-letnią Martą, zawiązał. się stosunek miło- 
sny, beznadziejny ze względu na młodość i 
„ubóstwo Brunkego. Gdy starzy Haarsowie 
nie chcieli słyszeć o związku córki z młodym 
nauczycielem, para zakochana postanowiła o- 
debrać sobie życie. Marta zwierzyła się z tem 
siostrze. 
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przebywającego w Rosyi, zawiadomienie, że 


zrywa małżeństwo. Zrozpaczona tem. postano- 


| 

| wiła zakończyć życie razem z siostrą i jej ko- 
chankiem. 

| D. 17 b. m. En WSJ od ALA 40 
i marek, Brunke kupił piękny rewolwer ame- 
| rykański. 
| ta zjawiły się w jego mieszkaniu, skąd trój- 
| 


ca pdała się dofożką do mieszk; nia Haarsów. 


Tam panny, pozdejmowawszy $ orsety, prze- 
brały się w białe bluzki i czarne sukienki, a 
następnie powróciły do mieszkania nauczy- 
ciela, gdzie nie było nikogo, Brunke bowiem 
matkę, wdowę, wyprawił do teatru. Wypito 
dwie butelki wina APE 80, 


2 
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`i ręce policji. 


"Trzeba mieszczęścia, że w tym sa- 
mym czasie Alma otrzymała od narzeczonego, . 


O godz. .8 wieczorem Alma i Mar- 


panny u- 


mtu 


in Mies man M W M ONA 
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Alma, 


nież dwoma strzałami w serce, Żyć przestała. 
Brunke jednak, zamiast przyłożyć wówczas 
broń do własnej skroni, ujrzawszy trupy 
sióstr, tak się przeraził swojego czynu, że 


wybiegł z mieszkania i po całodziennem błą-- 


dzeniu po ulicach miasta, rano oddał się w 


dzieniec jest również winien kradzieży 1000 
marek z 5 pryncypała. = 


"MIEJSCOWA. 
— Wykłady w języku polskim. 


tów, za wyjątkiem rosyjskiego, geografii i hi- 
storyi Rosyi. 

_. Wykłady w języku polskim 
się już dzisiaj. 


== Nowy przemysł u nas, 


W tych dniach szwedzkie. Towarzystwo | 


kapitalistów zawarło umowę z właścicielami 
| majątku Bendków pod Piotrkowem (st. Baby 
(dr. ż. W. W.) o wydzierżawienie placu pod 
budowę wielkiej. fabryki 
nych. 


Przedsiębiorcy spodziewają się -znaleźć 


rynki zbytu nietylko w Królestwie Polskiem, 
lecz w całem cesarstwie rosyjskiem,a nawet za- 
granicą. 


iom hodowlę trzody rasy angielskiej, 


dużej. ilości do przetworów mięsnych. 


Dla ziemian nadarza się sposobność go- 
spodarki hodowlanej przemysłowo-handlowej. - 
szwedów będziemy 
mieli buliony, konserwy i t. p. mięsne prze- 


Dzięki przemysłowości 


twory polskie, 


Y: Tygodnia. | 


m ma 


Po dłuższym odpoczynku przymusowym 
wszystkie nasze instytucye rozpoczęły swoją 
działalność. 

W swoim kalendarzu terminowym mam 
zwyczaj notowania dat i godzin rozmaitych 
zebrań, posiedzeń, prób, koncertów i odczy- 
tów Lt <oer:a byś. muszę bądź 
jako prelegent, bądź jako Śpiewak, bądź 

wreszcie jako członek zarządu. 
j Małżonka moja zwykła przy śniadaniu 
przypominać mi o. tych wszystkich zebra- 
niach, przyczem powtarza mi to kilkakrotnie, 
abym przypadkiem przez zapomnienie nie 
wpadł do baru i nie sprzeniewierzył, się 
swym obowiązkom. 

Wczoraj właśnie, . zajrzawszy do notatni- 
ka zaczyna mi recytować: 
| — 0 godzinie ósmej koncert, o godzi- 

nie 8 i pół posiedzenie, o. godzinie 8 odczyt 
o godzinie 9 zebranie... 

— Kobieto! A dajże mi spokój, wiesz 
przecież, że człowiek nie może być odrazu w 
kilku miejscach i że.. 

— To też idź na to zebranie które u- 
ważasz za najważniejsze. 

Więc? 

— Więc nie pójdę na żadne. 

Czasami zdarza się i tak, że mam tylko 
jedno posiedzenie, ale ktoś czy coś mię na- 
skoczy, no i tak jakoś się złoży, że na zebra- | 
niu nie jestem. 

Bo czyż to obowiązek? Nie dość że | 
pe składkę i jeszcze mam sobie marnować 
czas: 


Tak rozumowałem, sobie, ale pocichu. 


Głośno, a szczególniej w obecności mej 
- małżonki, nigdybym tego powtórzyć nie 
; śmiał. Ona ho ma swe własne zapatrywania, 
które tu w skróceniu powtórzę: 


się niemcom łódzkim, jak ci spełniają przy- 
jęte dobrowolnie obowiązki. Dlatego też za- 
pewne, pomimo przewagi liczebnej ludności 
polskiej mamy czysto niemieckie instytucye 
społeczne, jak straż ogniowa, lub też nie- 
mieckie w trzech czwartych jak naprz. To- 
warzystwo dobroczynności. Tego. wszystkiego 
hie byłoby, gdybyśmy spełniali należycie 
swe obowiązki, lub też nie brali ich na sie- 
bie, jeśli z jakich kolwiek. powodów nie je- 
steśmy są w stanie ich spełnićt... 

Krótko i węzłowato, eo? Bo. mówiąc na- 
wiasem, moja żona to panie kobieta całą... 
twarzą. Albo proszę posłuchać, jak ona za- 
cznie dowodzić o innych sprawach publicz- 
nych, to doprawdy, człowiek słucha, słucha i 
nie wie co odpowiedzieć. Jak ona mówi na: 
przykład jestem o Towarzystwie muzycznem 
a dodać muszę, źe jestem już od lat kilku 
członkiem orkiestry symfonicznej. 

Struny u skrzypców popękały mi, smy- 
czkiem bawią się dzieciaki, a w pudełku od 
skrzypiec urządzono gniazdo dla kotki. 

Razu pewnego żona przewróciła się o: 
pudełko. 

— Czy ty zaczniesz grać i powynosisz 
te instrumenty z domu? pyta ze złością. ` 

— Moja złota, wiesz przecież, że pan 
| Grohmann wyjechał, to grać nie możemy... 

-~ — A cóż ma pan Grohmana do Towa- 

! rzystwa... 
| — Płaci, pokrywa: deficyt... | | 

= — No to w takim razie, to nie jest To- 
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„Nie będę ci stawiała za przykład za- 
granicy, gdyż mam go pod ręką. Przypatrz 


| 


ka 
| 


warzystwo muzyczne, lecz. 
p. Grohmana, 
i dziwię się że pan G. nie zabrał z sobą or- 


kiestry symfonicznej, 


wać próby i rozpocząć sezon koncertowy. 
Nie sprzeczam się z nią, 
wiem, że z babą gadać, a groch na ścianę 
rzucać to jedno. Ustępuje zawsze, ale swoje 
robię pocichu, jak prawdziwy mąż i pan do- 
mu. 

Inaczej nie miałbym ani chwili spokoju 
Wyczyta jakąś wzmiankę w piśmie i czy ja 
mam co do tego, czy nie, zaraz do mnie z 
pretensyą. 

Kiedyś wyczytała w „Gońcu* że tworzy 
się w Łodzi nowe koło gospodarzy i lokato- 
rów, więc pomyślała trochę i pyta, głosem. 


po skórze: 


go nowego koła? 

Skądże takie przypuszczenie? Prze- 
cież ja... 

'-— No bo to patrzy na ciebie. Koło.. no- 
we koło... a ty masz kołowaciznę. 

nie obchodzi. Byłaby może rozmowa z mał- 
który wybił godzinę 8. 

Skoczyłem więc i zacząłem się ubierać 


: bo miałem wygłosić odczyt w sekcyi równo- 


: uprawnienia kobiet,—Treść odczytu. O dzi- 
siejszem położeniu upośledzoniem kobiet w 
życiu domowem i publicznem.* 


Senes. 


e pi szedł najpierw. do k0-7 
a wystrzałami w serce. zabił 
| uniesiona na łokcin, 
| raygtądzia się temu zo zajęciem; gdy. zaś = 
-Brunke zwrócił się do niej, położyła się spo- 
'kojnie na wznak, a po chwili, ugodzona rów- - 


Jak się następnie okazało, mło- kw 


Przełożeni tutejszych szkół elementar-=" | 
"nych otrzymali zawiadomienie, 
(im na wykłady w języku polskim przedmio - 


iż pozwolono 


rozpoczęły 


przgtworow mięs- 


Zaporne oni okolicznym A a 
‘którą `: 
w wieku „roczniaków* potrzebować będą w . 


w którem jesteś RZA 
gadaj tu z taką ko- 
bietą. Podług-niej to choć pan G. płaci i po-- 
krywa deficyt, powinniśmy bez niego odby- `. 


wiadomo bo- 


słodziutkim, od poto dreszcz mię przeszedl 


— Czy to.aby nie ty jesteś twórcą te- 


_Obraziłem się, alem udał się że mię to 


żonką skończyła się burza, gdyby nie zegar, 


ABE 


= Z przemysłu. | | 

"Towarzystwo akcyjne aanak. „Mar. 
kus Kohn* w Łodzi, cały otrzymany zysk w 
1905 roku w ilości 51 „555: rubli odpisało na a- 
mortyzacyę i zasilenie kapitału . zapasowe- 
go. 


W roku poprzednim towarzystwo z osią- 
gniętego czystego zysku w ilości 110,176 ru- 
bli wypłaciło tytułem dywidendy 100,000 rb., 
co stanowi 4 proc. od KMkapitału akcyjnego 

2,500,000 rubli, czyli po 20 rb. od każdej ak- 
cyi. 


= Odznaczenie. | 
Winnica „Chasta* w Gurus, (Krym), 
będąca własnością p. G. R. Biedermana, ma- 


jącego filję w naszem mieście otrzymała te- 


legram, że na wystawie Cesarskiego Towa- 
rzystwa Ogrodniczego w Moskwie otrzymała . 
najwyższe odznaczenie t. j duży złoty medal 
za czystość win i wysoką kulturę winnicy 
wyżej wymienionej. 

== Grand-Hotel. ; 

Zarząd hotelu, restauracji i kawiarni w 
Grand-Hotelu, objął z dniem dzisiejszym p. 
Robert Hilbricht. P. Hilbricht prowadził 
już zarząd hotelu i dzięki jemu coraz częściej 
słyszeć się tam dawał język polski, to też į 
wyborowi p. Hilbrichta na to stanowisko tyl 
ko przykiasnąć należy. 


== Wyrodna macocha. 

Ww osadzie Konstantynów mieszka tkacz, 
Józef Pluciński, powtórnie żonaty, mający z 
pierwszej żony dwóch synów: Franciszka, lat 
i1 i Piotra lat 8. Druga jego żona, maco- 


cha w całem tego słowa znaczeniu prześla- ; 


dowała oddawna pasierbów, a wreszcie, wio- 
sną r. b wypędziła ich z domu. Bie- 
dnych chłopców przygarnęli żołnierze, kwate- 
rującej w Konstantynowie roty ołonieckiego 
pułku i żywili ich do ehwili wymarszu na 
"miejsce stałego konsystowania w gub. łom- 
żyńskiej, a nawet, za zebrane wśród siebie 
pieniądze sprawili im ubrania. Dowódca ba- 


talionu powyższego pułku opuszczając Kon- 


stantynów przed kilku dniami, chciał wziąć 
chłopeów tych na wychowanie, lecz ojciec 
ich odmówił dania na to, wyganej przez pra- 
wo deklaracyi, wobec czego nieszczęśliwi 
chłopey powrócili pod dach, pod którym wy- 
rodna macocha nie 
karygodnych czynach z opozycyą męża, a 
również wyrodnego ojca, poczęła znów prze- 
śladować biednych chłopców. 


Teatr, müzyka | i auki 


Wezoraj w teatrze „Victoria“ wystawio - 
no w Łodzi po raz pierwszy „Łańcuch* 


-' germansa, 


Sztuka ze względu na dobre obrobienie 
literackie i wyborną grę Józefa Kotarbińskie- 
go, budziła zapał. 

Teatr nie był ZAPEMONY Dziś po 
drugi „Łańauch.* 


raz 


25-letni jubileusz 


straży ogniowej ochotniczej w Pabjanicach. 


Uroczystość świnek wako istnienia 
tak pożytecznej instytucyi jaką jest straż o- 
gniowa wogóle a straż ochotnicza pabjanieka 
w szczególności, — rozpoczęła się już wczo- 
raj wieczorem. 

Miasto całe zajaśniało iluminacyą, na u- 
licach ruch. oddawna niebywały, a dzielni 
strażacy już od godz. 5 po południu oczekują 
na stacyach drogi żelaznej i kolei elektrycz- 
nej na zaproszonych gości, a zjechało się go- 
ści niemało, i to z miast różnych i tak: 

7, Łodzi: komendant p. Leopold Zoner, 
człon. zarz. p. Jul. Jarzębowski, wice kom. 
p. Walenty Kopczyński i rekwizytor p. Mar- 
jan Lewandowski; z luszyna: człon. zarz. p 
sędzia Wasterski, człon. zarz. p. Karol Ende, 
komendant p. Władysław Zwierzyński, wice 
komendant p. Antoni Pojawys i b. komendant 
p. dr. Skalski; z Piotrkowa: wice komendant 
p. Stefan Sporzyński i człon. zarz. p. Win- 
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spotykając się w swych 


He- 


f centy. Konarzewski; z Łasku: 
Bonifacy Biliński i wice prezes p. Jan Olcza- 
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komendant p. 


kowski; z Konstantynowa: komendant dr. Bo- 
rzuchowski i wice komendant p. H. Kozłow- 
ski, z Tomaszowa: komendant p. Oskar Für- 
stenwald, adjutant p. I. Lieberman i naczel- 
nik toporników p. Ed. Klingner. | 

O godz. 8 wieczorem nastąpiło wzajemne | 
poznanie się w salonach hotelu „Pod złotą 


| kotwicą“, gdzie podaną była wykwintna kola- 


cya 

"Wśród ożywionej rozmowy pierwszy 
wzniósł puhar, witając gości, w zastępstwie 
nieobecnego prezesa p. Oskara Kindlera, p. 
Feliks Krusche komendant. straży pabjanie- 
kiej. 

W imieniu. straży przemówił p. Ludwik 
Schweikert i wręczył komendantowi p. Feli- 
ksowi Kruszemu wspaniałą srebrną tacę Z na- 
pisem: „W dniu 25-cio letniego istnienia stra- 
ży w dowód uznania pożytecznej działalności 
—- od zarządu straży ogniowej pabjaniekiej.* 
Następnie przemawiali starszy sygnalista p. 
Piskorski, a w imieniu prasy p. Wiktor Mon- 


-siorski. 


Uczta powyższa była wstępem do uro- 
czystości, które właściwie rozpoczną się jutro 
rano 0 godz. 7.ej. 

Wogóle w całem mieście panuje nastrój 
uroczysty i wszyscy mieszkańcy jakby zdają ` 


się świętować razem ze strażakami dzień ten 


jubileuszo wy. 


TELEG RAMY 
Agencji Petersburskiej. 

PETERSBURG. Rada wyższych kursów 
żeńskich postanowiła przyjąć powrotnie wszy- 
stkie słuchaczki, wydalone w kwietniu roku 
zeszłego. 

Ministerym finansów zezwoliło na otwo: 
rząnie w Moskwie Odesie i Warszawie kanto- 
rów wywiadowczych o. zdolności płatniczej. 

W .kyótkim czasie. do . Petersburga 
przyj jezdża Właściwie! zaanej firmy berlińskiej 
Schimmelpfenig z zamiarem rozpoczęcia sta- 
rań o pozwolenie otwarcia w. 'Rosyi kilku 
swoich oddziałów. = 

Roboty w oddziale. ekspodycyi papierów 
państwowych zostały wznowione. 

". PETERSBURG. -Na wiecu studentów 
akademii wojenno-medycznej opracowana Zo- 
stała rezolucya, żądająca powrotu do akade- 
mii wszystkich studentów, wydalonych z przy- 
| czyn natury politycznej i zniesienia rygoru 
wojskowego. 
| Na wiecu w instytucie (ńżynierów dróg. 
i komunikacyi uznano za pożądane dopuszcze- 
nie osób obeych z referatami na posiedzenie. 
„ . Na posiedzeniu aptekarzy z. farmaceuta- 
mi strejkującemi już drugi miesiąc, apteka- 
rze wyrazili tymczasowo zasadniczą zgodę Go 
do ustępstw, najbliższe zebranie zadecyduje 
czy powtórny strejk ogólny będzie miał miej- 
sce czy też sprawę za załatwioną uznać na- 
leży. 
BATUM. 0 gda wpół do drugiej. po 
południu dało się uczuć trzęsienie ziemi, które 
trwało pół godziny. 

SUCHUM. 0 godz. wpół do drugiej da- 


a się uczuć trzęsienie ziemi, trwające 40 se- | 


UKREMBŃCZUK. Kupiec Rotberg "jadąc | 
do Elizabetgradu, został ograbiony w pociągu, 

Napastnicy zabrali Rotbergowi 500 rubli 
poczem wyrzucili go przez okno wagonu. © 

BIAŁOGRÓD. Budżet dochodów i wy- 
datków państwowych na rok 1906 przewiduje 
91. miljonów franków, czyli o trzy miljony 
franków, więcej niż w roku zeszłym. 

o BERLIN. Założony został bank kredyto- 
wy bulgarski z kapitałem trzech miljonów 
marek przy współudziale berlińskich firm 
bankowych. 

SZTOKHOLM. Ministeryum gmarynarki 
przewiduje w ciągu r. 1907 zbudowanie je- 
dnego krążownika opancerzonego, czterech 
kontr torpedowców, 15: OrPeCOWCOW i jed- 
nej łodzi: podwodnej. 


TANGER. Dzisiaj mają się zjechać przed. | AE 


stawiciełe Anglii i Hiszpanii i przywiodą ze 
sobą. do Ceuty zatrzymanego brata Valienta 
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~N 273. 


w celu. PER na. iafitych, do Howol ofice 
| as rów angielskich; warunki zamiany nie. Są zna- 


Wieczorem krążownik angielski wziąw= 
szy na pokład brata Valienta odpłynie do nie- 
znanego dotychczas miejsca, gdzie prawdopo- 
dobnie dokonana będzie zamiana. | 

"WIEDEŃ. _Rozpoczęta została konferen- 
cya w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
Z TE | 


i I 


SZARADA DON AGRODY. 


Mało komu pierwsza czwarta 
Według życzeń dopisuje.. 
I najczęściej tem mniej warta 
Im więcej nam obiecuje. 
Druga czwarta jest obszarem, 
Przestrzenią, pewnej długości, 
Ale z odmiennym wymiarem, | 
Stosownie do miejscowości. 
~- Trzecia czwarta jest przybytkiem 
_ Modlitwy i poświęcenia; - 
Tam życie płynie z pożytkiem 
A wiara je opromieniał 
Wszystko: to jest tylko imię 
Rzadko u nas nadawane, 
Ale za to w dawnym Rzymie 
Przez patrycyat używane, 


ROZ WIĄZANIE. 


zadania pomieszczonego w NE 266 . „Gońca* = 
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Rej-Pol-Jordan. 


naa 


Trafne rozwiązania na BOW ACH ill 

strowanych nadesłali: 

© z bodzio . | 
© PP. Ludwik Kern, Antal ISA Kur- 
sa wieczorowe szkoły Mikołajtysa personel 
nauczycielski, klasa panów, klasa panien, He- 
luteńka, K. Sz., W. Wasilewski, S. B. W, W. 
Gruszczyńska, Zygmunt Ulatowski. 


„ryan 


Z Pabjanic: p. Irena Sobocińska. 


„az 


Nagrody otrzymują z Łodzi: p. ok | 

Kern i z Pabjanie p. Irena Sobocińska po 30 

pocztówek. DONT 
m | | ies. Ból. 


ema 


- Sprawozdanie giełdowe. 
(Telegr. Gońca Łódzkiego) 


Petersburg wczoraj: 

4 i pół proc. Pożyczka — — — — 97,75 
4 proe. AR — — — — - = gó 
Pożyczka pr me — — — 0458, — 
| 4 ; H ŻE — 02, — 848,50 
| Szlach. — — — — —284— 
| AKG. Banku Wol. Kamsk. — — — 880.— 
E Dr. Žel. poł, Zach — — — — 138:— 
í Moskwa Wind. Ryb. — 116.— 
Zakł. ' putiłow. — — — — — 143.79 

| „ Mantaszewa — — — —200— 
| Pożyczk. chińska — — — — 2820 
S wewn. nowa — — — 1011214 


© Wogóle na giełdzie dzisiejszej warto- 
, ściami dywidendowemi—b. mocno, akcjami— 
j sk premiówkami spoxojnie.— 
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Czy kandydat polski na posła do sejmu 
państwowego może być postawiony.w Łodzi? 
=~- Że stanowiska :praktycznego zapytanie 
to rozumiane być może oczywiście w tem 
tylko znaczeniu, czy taki kandydat może mieć 
w Łodzi widoki powodzenia? | 
-~ Jak to już zaznaczyliśmy poprzednio rai- 
mochodem, przy wprowadzonych obecnie nor- 
mach wyborczych stosunki liczbowe wypada- 
ją w Łodzi niekorzystnie dla polaków. Naj- 
liczniejsza ta grupa ludności miejscowej naj- 
mniej mieć będzie prawybórców. {le miano- 
nowicie—tego jeszcze nikt niewie, gdy nawet 
listy ogólne prawyborców trzech- kategoryi 
nie zostały jeszeze dotąd zestawione w miej- 
scowych urzędach. Zabiegają wprawdzie ci 
i owi o zebranie odnośnych danych, ale obie- 
gające po mieście wyniki tych zabiegów, są 
jeszcze bardzo nieokreślone. Liczba prawy- 
boreów niemieckich podawaną jest od 1100 do 
1800, prawyborców żydowskich od 900 do 
1900, prawyborców polskich od 300 do 600. 
Jak widzimy, dane bardzo chwiejne, wykazu- 
jące atoli w kazdym razie niewątpliwą szcezu- 
płość głosów wyborczych rdzennie polskich. 
W takich warunkach ze strony. polskiej 
"można myśleć tylko o kandydacie kompromi- 
sowym. Kandydat zaś kompromisowy polski 


może przejść wtedy tylko, jeżeli obie, albó 


przynajmniej jedna z dwóch pożostałych grup 
narodowych, zrzeknie się postawienia kandy- 
data . ze swego grona. Jeżeli to nie nastąpi, 
głosy polskie albo będą musiały przyłączyć 
się do jednej z dwóch grup pozostałych, albo 
też całkiem przepadną. W pierwszym wy- 
padku o przyłączeniu się do jednej z dwóch 
grup narodowych decydować będzie głównie 
większa lub mniejsza sympatya, jaką w ko- 
łach polskich cieszyć się będą osoby, kandy- 
datów tych grup. Właściwie jednak w da- 
nych warunkach należałoby wybrać drugą 
drogę, t. j. głosować zaraz przy pierwszych 
wyborach na swoich kandydatów, choćby tyl- 
ko dla zadokumentowania, że w Łodzi miesz- 
kają też i polacy. | d 
| Zachodzi atoli pytanie, czy obie wspo- 
mniane grupy postawią swych kandydatów? 
Co do grupy wyborczej żydowskiej, żadnej 
nie może być w tym względzie wątpliwości. 
Składa się na to bardzo wiele przyczyn. 
Przedewszystkiem jest w Łodzi liczna 
grupa (podobno 30 proc. jeżeli nie więcej) 
żydów z Cesarstwa przybyłych, dążności i a- 
spiracye których z polszczyzną nic nie mają 
wspólnego. Ci w każdnym razie postawią 0- 
sobnego swego kandydata, jeżeli inne gru- 


py żydowskie nie porozumieją się z nimi | 


o postawienie wspólnego kandydata żydow- 
< skjego. 0 so in | + 4 DEE 

Co się zaś tyczy naszych polskich  ży- 
dów, to w wykształconej ich warstwie znaj- 
duje się i w Łodzi sporo takich jednostek, 
które wychowane od dzieciństwa w polskim 
obyczaju, przyjęły całkowicie polską kulturę, 
polubiły ją i czują się myślowo polakami. Ale 
i oni także przez długi szereg lat doznawali 
upośledzenia nie jako polacy, ale jako żydzi, 
t.j. z powodu swego wyznania. Nastąpiło 
tym sposobem w ostatniem 40-ciu pomiędzy 


rdzennymi polakami, a najbardziej nawet. pol- 


skimi żydami zróżniczkowanie odczuwanych 
bólów, zarazem musiało też pójść zróżniczko- 
wanie pragnień. Gdy więc zaświtała jednym 
i drugim jutrzenka lepszej doli, pragnienia 
wszystkich żydów skierowały się nie ku. po- 


zyskaniu pełni praw narodowych na pewnem. 


terytoryum, ale ku pozyskaniu równoupraw- 
nienia na całym obszarze państwa, co oczy- 
wiście odsuwać musi postulaty narodowe pol- 


skie na drugi plan. Ci polacy wyznania moj- 


żeszowego, którzy nie podzielają powyższych 
poglądów i chcą dzielić całkowicie dole i nie- 
dole tego kraju i narodowości, do której du- 


chowo przylgnęli, zbyt są nieliczni w Łodzi, 


ażeby mogli mieć wpływ na tutejszy ogół ży- 
dowski, 


Wreszcie i ta jeszcze—specyfi cznie łódz 
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„w Łodzi kandydatury swego współwyznawcy, 
; jak o potrzebie postawienia kandydatury 


"py niemcy polscy, o ile nie spolszczyli się 


"wach obywatelskich nie doznają większych 


iż F wę an Si Lir” e PO doo ć 
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A 


ka zachodzi warunkująca „przyczyna, wystą- 


pienie kandyta żyda, że wśród tutejszych bo- 


tyle pole pracy obywatelskiej, do której po- 
trzebne jest nawet poważne przygotowanie, 
ile raczej nowy rodzaj zaszczytu, — chętnym 
przeto do starania się o mandat poselski po- 
prostu dła uświetnienia swej sytuacyi towa- 
rzysko-społecznej. Ludzi dbałych 0 zaszczy- 
ty wszędzie znaleźć można, ale Łódź odzna- 
czała się zawsze szczególniejszą pożądłiwoś- 
cią tytułów i wszełkich odznaczeń. | 

-~ Jako dowód przemawiający za wyborem 
z m. Łodzi posła żyda, w kołach wyborczych 
żydowskich przytaczane są zresztą inne jesz- 
cze argumenty. Słyszeliśmy np. głosy dowo- 


dzące, że już z uwagi na bardzo małą liczbę: 


| 
| 


miejsc, jaką żydzi z Cesarstwa i Królestwa 
będą mo: li uzyskać w przyszlym sejmie, ko- 
niecznym jest wybór posłów żydów z tych 
wszystkich miejscowości, gdzie są jakiekol- 
wiek potemu widoki, a więc i z m. Łodżi. 
Mówiono także, że żydzi mogliby się zgodzić 
tylko na kandydata postębowego. a że od tu- 
tejszych rdzennych polaków takiego kandy- 
data na razie spodziewać się trudno, więc ży- 
dzi- wolą już postawić kandydaturę swego 
współwyznawcy. = ad 

Argumentom tym nie przypisujemy je- 
dnak znaczenia rozstrzygającego. Gdyby ży- 
dom chodziło przedewszystkiem o postulaty 
postępowe wogóle, to nie mieliby oni powodu 
dążyć do obsadzehia możliwie jak największej 
liczby miejsc poselskich koniecznie przez 
swoich współwyznawców. Z% drugiej strony 
nie ma doprawdy żadnej zasady do przy- 
puszczenia, 
nictwa postępowego będzie chciał i mógł po- 
pierać dążność żydów do urzeczywistnienia 
zasadniczych ich postulatów. © 

Nie są to zatem przyczyny, które skła- 
niają żydów łódzkich, nie wyłączając żydów 
uznających się za polaków, do postawienia 
i popierania kandydatury swego współwy- 
znawcy. Przyczyną główną jest wskazany 
powyżej rozłam, jaki wytworzył się, z powo- 
dów od żadnej ze stron niezależnych, pomię- 
dzy polakami a żydowskimi ich współobywa.- 
telami. | | A 

W takich warunkach o kompromisie po- 
między grupami wyborczemi polską a żydow- 
ską, mowy być nie może *). Zydzi łódzcy, a 
przynajmniej ogromna ich większość, równie 
silnie przekonani są o potrzebie postawienia 


rdzennie polskiej powinni być przekonani tu- 
tejsi polacy. i . i 

Inaczej rzeczy się mają co do grupy 
narodowej niemieckiej. Należący do tej gru- 


zupełnie, znajdują zaspokojenie kulturalnych 
swych potrzeb zagranicami państwa a w pra- 


ograniczeń od ludności tubylczej; po za tem 
zaś w stosunku do państwa i kraju obchodzą 
ich głównie kwestye gospodarcze, oczywiście 
w obszernem tego słowa znaczeniu. Ich kan- 
dydat te właśnie kwestye musiałby głównie 
mieć na względzie. s | | 

W znalezieniu odpowiedniego kandydata 
niemca zachodziłaby wprawdzie pewna tru- 
ność stąd pochodząca, że . tutejsi 
narodowości niemieckiej są to przeważnie 
przemysłowcy, w starszem pokoleniu, któ- 
rych wychowanem w innych warunkach, brak 
jednostek posiadających odpowiednie kwalifi - 
kacye językowe, naukowe itp., gdy znów młod- 
sze pokolenie, jako będące jeszcze na dorob- 
ku, nie mogłoby. porzucać swych. przedsię- 
biorstw dle przebywania po kilka miesięcy 
w stolicy państwa. 5 | 
jednak do niezwaleczonych i gdyby w kołach 
wyborczych niemieckich uznawano potrzebę 
postawienia osobnego swego kandydata. to 
może i znalazłaby się w tych kołach osobi-. 
stość chętną do przyjęcia. mandatu posel- 
skiego. | | 


:) Podanie w jednem z pism kandydatury jednego z 
tutejszych rejentów, jako kandydatury kompromisowej ży- 
dowsko-polskiej, dowodzi. nieznajomości tutejszych stosun- 
-ków. © WEEK OCE | 


że tylko poseł z ramienia stron-. 


obywatele. 


Trudność ta nie należy. 


iela, 22 lazdziermka :£'5 r. 
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| bywatelstwa niemieckiego, 
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© Sądząc z tego, co się z różnych stron 
słyszy, zdaje się jednak, że potrzeba ta w 


gatych obywateli żydowskich nie brak jedno: i kołach wyborczych niemieckich nie jest w da- 
"stek upatrujących w mandacie poselskim nie 


nym wypadku uznawaną*) Koła te interesu- 
ją się głównie sprawami ekonomicznemi, w 
obronie zaś tych spraw w Petersburgu, prze- 
mysłowcy tutejsi przyzwyczaili się wyręczać 
prawnikami i technikami polskimi, któ- 
rzy wywiążywali się z tego zadania zZ 


godnością i taktem, broniąc skutecznie słu- 


sznych interesów przemysłu, ale uwzględnia - 
jąc także ducha czasu i interesy warstw eko- 
nomicznie słabych. © kk 

Przemysłowcy niemieccy mogą sobie za- 
tem powiedzieć, a podobno i mówią już, że 
skoro polak dobrze reprezentował Łódź w 
różnych komisyach ministeryalnych, to po- 
trafi on ją reprezentować równie dobrze w 
sejmie państwowym. Bada 2: 
|. 7 powyższego wynika, że z niemieckimi 
naszymi spółobywatelami: kompromis jest w 
zasadzie możliwym. W praktyce dojście do 
skutku tego kompromisu zależeć będzie od 
dwóch głównych warunków: a 

1) od przyjęcia przez większość wybor: 
ców niemieckich powyższego poglądu, 

2) od zaproponowania 2 polskiej strony 
wpływowym przedstawicielom tutejszego 0- 
kandydata odpo- 
wiedniego wymaganiom. | 

Takim kandydatem nie może być naro- 
dowo-postępowiec, bo tutejsi niemcy jako 
przeważnie przemysłowcy i kupcy mogą nie 
mieć zaufania do skrajnych kierunków. Nie 
może też być nim ugodowiec, bez względu 
na nazwę, pod jaką obywatele tego sposobu 
myślenia występować będą, bo ciż niemcy, 
zapatrują się na przykład zagranicy pododej- 
rzewać mogą, w stronnictwie przez wielkich 
właścicieli ziemskich kierowanem, wrogie dla 
przemysłu dążności agrarne. 

Z całego powyższego rozbioru wynika, 


. że kandydat polski może być postawiony w 
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Łodzi, że powodzenie tej kandydatury możli- 
wem jest tylko przy poparciu ze strony wy- 
borców niemieckich, że zatem musi to być 
kandydat kompromisowy, odpowiadający 7a- 
rowno dążnościom narodowym polskim, jak 
i poglądom gospodarczym wyborców niemiec- 
kich. Takiego kandydata może właśnie posta- 
wić stronnictwo narodowo-demokratyczne, zaj- 
mujące pod względem narodowym stanowisko 
całkiem wyraźne, a pod względem społecz- 
nym pośrednie pomiędzy dwiema skrajno- 
ściami. 

A czy mamy w gronie tutejszych wy- 
borców polskich takich kandydatów, którzy 
posiadając wszystkie kwalifikacye i przymio- 


ty ogólne od posła wymagane, odpowiadaliby. 


zarazem wjłuszczonym powyżej wymaganiom 
kół wyborczych polskich i niemieckich? Otóż 
mamy i kto zna miejscowe stosunki, z łatwo- 
ścią z powyższych określeń domyśleć się mo- 
źe, o kim tu mowa. A skoro tak, to trzeba 
porozumieć się czemprędzej z wpływowemi 
kołami niemieckiemi co do kandydata kom- 
promisowego i bez straty czasu zarządzić sy- 
stematyczne zjednywanie prawyborców dla 
ułożonych za wspólnem porozumieniem list 
wyborców cyrkułowych.. R. 


- *) "Wspomniana w kilku pismach, jako niemiecka, 
kandydatura osiadłego w Łedzi rosyanira, emeryta wydziału 
naukowego, nie pochodziła, jak nas zapewniano, z wpływo- 


wych kół niemieckich (Przyp. Red,) 


-_ Nie narzekajł 


Nie narzekaj na ubóstwo 
I pamiętaj o tem, 

Ze za szczęście się nie płaci 
brebrem ani złotem. 


Nie narzekaj, że pracujesz, 
Praca — to osłoda. 
Ona cię i uszłachetni ` 
I otuchy doda. 


Nie narzekaj, gdy cię niebo 

| Czarną chmurą mroczy, 
Miej pogodę w sercu, w duszy, 

I pogodne oczy; 


z tworów 


„jestem człowiekiem, duchem i 
życia, muszę być wolny. 


"wolny. Dobrze. | 
ze mną, pokonaj mnie i bądź mi 
a ja będę niewolnikiem twoim. Wiesz, 


= 278. 
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Nie narzekaj ty na ludzi, 
Wszak to nie anieli, 

Pobłażliwie sądź każdego, | 
Będzie ci weselej, 


"Nie narzekaj nigdy, nigdy 
Na świat, ni na Boga, 


A do szezęścia cię zawiedzie 
Twego życia droga! 


Helena Bojarska. 


HRNR>LHE> 


MAKSYM GORKIJ. 


Przed obliczem życia, 


4 Płómaczenie z 


rosyjskiego). 


Przed surowem obliczem Życia stało 
dwóch ludzi. Obaj niezadowoleni byli z 
życia i, na jego pytania, „czego chcecie 
odemnie?*—jeden z nich zmęczonym gło- 
sem odpowiedział: 

— OQburzony jestem okrucieństwem ` 
sprzeczności twoich. Umysł mój niemo- 
cen jest zrozumieć cel bytu i dusza moja 
pełna mroków wątpliwości. 
moja mówi, że człowiek najlepszym jest 
Życia, a jednocześnie czuje, 
żem nieszczęśliwy. Dlaczego? 

| — Czego chcesz :odemnie?—bezna- 
miętnie zapytało Życie. 

— Szczęścia! Dla szczęścia mego nie- 
zbędnem jest, byś pogodziło dwie zasa- 
dnicze sprzeczności duszy 
„chcę* z twojem „powinieneś. 

_— Chciej tego, co powinieneś robić 
dla mnie—surowo odrzekło „życie. 

— Nie chcę być Gie twoją — krzy- 
knął ów człowiek — ja chcę być panem. 
życia, a muszę uginać szyję pod jarzmo 


jego praw—dlaczego? 


— Mówcieź prościej—rzekł człowiek 


„drugi, który bliżej stał Życia. 


Lecz pierwszy ciągnął dalej, nie 


„zwracając uwagi na słowa towarzysza. 


— Ja chcę wolności, pragnę żyć w 
harmonji z życzeniami swemi, nie chcę 
być pod wpływem uczucia obowiązku 


bliźniego swego, ni panem, ni sługą. Będę 
tem, czem z wolnej woli zechcę być: nie- 


wolnikiem lub bratem Nie chcę być w 


społeczeństwie kamieniem. który społe- 
czeństwo kładzie gdzie chce i jak chce, 


budując więzienia dobrobytu swego. 


rozumem 


— Zaczekaj—rzekło Życie, uśmiecha- 


jąc się surowo—dużoś już mówiłi wszyst- 


ko, co jeszcze powiesz, jest mi wiado- 
mem. Wieleś nam mówił, że chcesz zyć 
Niech tak będzie. Walcz 
panem, 


żem beznamiętne i że zwycięźcom zawsze 


łatwo się oddawałem. Ale trzeba zwycię- 
żyć. Czyś zdolen do walki 


ze mną, w 
imię wolności twojej? Zaliś dość silny, by 


zwyciężyć, i w siłę swoją czy wierzysz? 


I człowiek ów rzekł posęypnie: 
— Tyś mnie wciągnęło do walki Z 
sobą samym i naostrzyłeś mi myśl, 
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Sawowiedza 


mojej — moje 


_ zakosztować | 


"o; daj mi 


ucisku | twagó.: 
szczęścia! | 

Życie znowu uśmiechnęło się, a smiech: i 
jego podobny był do blasku lođu j 

-- Powiedz: gdy: mówisz ze MN, żą- | 
dasz- li czy prosisz? 2 

— Proszę—jak echo odpowioda a 
wiek ów. © . 

— Ty prosisz glóśno, jak żebrak 
świadczony, lecz muszę ci. powiedzić bie- | 
daku: życie nie daje jałmużny. I wiesz eo? | 
Kto wolny, ten nie prosi! on dary moje. 
sam bierze... A tyt. Tyś tylko pragnień 
swych niewolnik, nie więcej. Wolnym jest 
ten, kto siłę ma, by wszystkich pragnień . 
się wyrzec i w e tylko włożyć duszę 
swoją i 
— Pojąłeś mnie? Wiec odejź! | 

Zrozumiał i legł, jak pies, u nóg bez- ` 
namiętnego Życia, ażeby w milczeniu ohwy- 
tać okruchy z jego stołu.. 

Wtedy bezbarwne, surowe oczy Życia 
spojrzały na twarz drugiego cezłowiekka— 
! była to gminna twarz, z niedobrvym wy 
- razem. ARA | | 

— O co prosisz? . 

— Ja nie proszę, lecz ządam. 

— Czego? 

— Gdzie RAZEM 3 > ją tu 
wraz! 

— Wszystko i inne wezmę później, tymcza- 
sem potrzeba mi tylko sprawiedliwości 
Długo czekałem, cierpliwie. czekałem, żyję 
w pracy, bez wytchnienia, bez światła... 
Czekałem, dosyć tegol.. Chcę żyć—gdzie 
sprawiedliwość? i 

A Życie na to beznamiętnie: 

— Weź ją.. : 


* PRZECZUCIA, GLI 


dg 
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że po wyjeździe z Paryźa niedawno zmarłego a 
podróżnika afrykańskiego, Brazzy, matka je- , 
go doznawała jakiegoś fatalnego przeczucia, 
że syn jej z podróży tej nie wróci już ży | 
wym. Zarówno on sam, jak i znajomi rodziny | 
nie wierzyli w te przeczucia. O chorobie Braz- 
zy w Dakharze niec w Paryżu nie wiedziano, 
matka jednak jego coraz bardziej się niepo- 
koiła; nareszcie pewnego dnia ze. strasznym 
okrzykiem: „umarł*—padła zemdlona. W dzie-. 
sięć dni później stwierdzono, że istotnie w tej 
samej chwili Brazza rozstał się z życiem w 
| głębi Afryki. | 
i Z okazyi tej „Gaulois* paryski zwraca 
| uwagę, że chociaż wypadek ten, jak i wiele 
| mu podobnych, wywołują uśmiech niedowie- 
rzania na usta sceptyków, niemniej jednak 
| nie da się zaprzeczyć, że jakieś nici tajemni- 
| cze i zagadkowe łączą ducha ludzkiego bądź 
| to z przyszłością, bądź z losem ludzi blizkich 
| 


| 
| 
f 
|- 
S 
} 
n W Paryżu GET po Banach wiadomość, 
i 
| 
j 
| 
| 
| 


temu duchowi, oraz, iże -ze: wszech stron ota- 
czają nas dziwne tajemnice, wydające się nad- 
przyrodzonemi, może tylko dlatego, że rozum 
ludzki nie zdołał ich dotychczas przeniknąć, 
'a może i nigdy tego nie dokona. Stwierdzili 
to niemal wszyscy najwięksi myśliciele, a Szek- 


| 
| 
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1 jakby nieprzytomny wyrzekł: 
; Kopenhadze szerzy się pożar“. 
« istotnie. . 


' nii, jego szerzenie się, zniszczenie, obejmu, 


jcie, a będziecie zdziwieni | eni znakonitem działanie aniem A 


spir. swój pogląd o tem. „wyraził w zdaniu, 
| które stało się przyst ! 3 
_ Jeden z najgłębszy czów przyro- 
dy, znakomity bakteryolog, Pasteur, w mowie, : 
wypowiedzianej w czasie przyjęcia go do „gro- 
na nieśmiertelnych“, wygłosił między innemi 
-Słowa, które wywołały burze w obozie „mate- 
ryalistów”, leez nie znalazły odprawy: „nieraz 
4 zapytuje: sam siebie: jakież to nowe odkrycia 
filozoficzne lub naukowe mogą odmówić duszy 
"ludzkiej najwyższych sił i zdolności, których . 
„nawet nie znamy dotychczas, lecz je "chwilami 
tylko odczuwamy?.. Zdaje mi się, że źródłem 
ich jest istnienie wieczne, jak też wieczną jest 
tajemnica, otaczająca świat cały“, | 
O tych siłach tajemniczych wspominają 
rozmaici uczeni. Wiełu z nich zaznacza, że 


przejawiają się one o wiele częściej w czasie 
„snu, aniżeli na jawie, gdy zmysły człowieka 
i zajęte są wszystkiem, co go otacza. Znakomi- 
« ty astronom francuski, Flammarion, w jednem 
=: m dzieł swoich poświęcił cały rozdział obja- 


wom przeczucia, aayjedzający m człowieka w. 
czasie snu. 

Wypadki owych dziwnych objawów by- 
wają dosyć częste, a żaden z nich nie da się 
wyjaśnić na drodze naukowej. 

- Słynnym jest. naprzykład wypadek, jaki 
spotkał niejakiego p Berarda, W czasie po- 
bytu w Wogezach, „wstąpił on zmęczony do. 
karczmy przydrożnej i tam się do snu ułożył. 
Przyśniła mu się jakaś straszna scena mor- 
derstwa, z najdrobniejszemi szczegółami. Zbu- 
dziwszy się, opowiedział sen swój gospodarzo- 
wi karczmy. Okazało się, że były to szczegóły 
zbrodni. którą w tem miejscu popełniono przed 
trzema laty, a która dotąd była okryta taje- 
mnicą. Władze wiejscowe, idąc za śladem snu. 
p. Berarda, odnałazły mordercę. Wówczas do- 
piero wyjaśniło się, iż sen ów był odbiciem 
rzeczywistości, jaka się przed trzema laty w 
tem miejscu rozegrała. 

Dodać należy, że p. Berard ani nie znał 
wcale tej miejscowości, ani też o zbrodni sa- 
mej nigdy nie słyszał 

| Nietylko we śnie Jednak, ale i na jawie. 
zdarzają się przeczucia, zwłaszcza, gdy ustrój 
nerwowy człowieka znajduje się w stanie wy- . 
jątkowego napięcia. Kroniki duńskie notują, 
że Chrystyan VII, bawiąc na zamku Amalien- 
borg, zamyślił się nagle podczas wieczerzy 
pna zamku w 

Tak było 


„Widzenie“ Svedenborga, który Ww 7 tejże 
samej Kopenhadze opisywał pożar Chryst 


coraz większe kręgi, obecni przyjęli powątpie- 
waniem. A jednak stwierdzono, że opis był 
najdokładniejszy; Svedenborg „oczyma duszy” 
ujrzał to, co się działo o mil kilkadziesiąt. - 

W kronikach napoleońskich zanotowano 
mnóstwo wypadków przeczucia zgonu. Gene- 
rałowie „Dessaix i Lassale najdokładniej prze- 
powiedzieli chwilę swojej śmierci, a nawet 
poczynili do niej odpowiednie przygotowania. 

Przykłady „przeczucia“ możnaby przyta- 
czać bez liku. Stwierdzają one tylko, że „dzie- 
ją się na ziemi i niebie rzeczy, o RLZ na- 
wet się nie śniło filozofom naszym“. j 


Student politechn ki 


posuta lekeyi. Oferty w „aoñ 
cu“, da „a. Z o 


r 


nóż, i nóż myśli głęboko wszedł w moją 
duszę i razdarł mi ją. 


mie skarżcie się rzekł człowiek drugi. 
A pierwszy ciągnie dalej: 
— Odetchnąć chcę, zruciwszy jarzmo 


—Ależ mówcie do Życia energiczniej, | | 


przy kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, wogóle przy zaziębieniu organów dróg at 


chowych. Smak przyjemny! Użycie bardzo proste. Pastylki te są do naby- 
cia po 70 kop. za pudełko, we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 
Skład główny: Ludwik SPIESS i Syn, Tow. Akc., Warszawa. 2295—4-1 


3 3 na oma » F. . Bzarii, Warszawa, Królewska IŚ, E 
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Walka z cholerą, 
W celu skutecznej walki z cho- 
lerą i udzielania pomocy lekarskiej 
i lekarstw bezpłatnie ubogiej lud- 
ności w wypadkach zasłabnieć żo- 
łądkowych, otworzony został poste- 


runek lekarski na ulicy Konstanty- 


nowskiej M 7 (telefon Ne 90), „dzie 


stale w dzień i w nocy dyżurują 


lekarze, którzy mogą być wzywani - 
do chorych z posterunku; jak rów- - 


nież z mieszkań swych, a miano- 
wicie: ut 0 
Dr. Łuczyński, Rynek Bałucki. 3; 
~ „ Rokicki, Nowy Rynek 5; 
„ Justman, Wschodnia 49; | 
„ Litwin, Zawadzka 14; - 
„  Haberian, Piotrkowska 132; 
p Mączewski, Główna 50; 
~, Tomaszewski, Piotrkow. 163. 


„  Mittelstedt, Piotrkowska 200; 
Na posterunku lekarskim na ul. 
„Konstantynowskiej 7, uskutecznia 
się bezpłatne szczepienie przeciw- 
_2887—80-9 


choleryczne. 


Lil lag POSZĄOWA 


zawiadamia, źe z powodu nie zebra- 
nia się dostatecznej ilości członków 
w dniu 19 Października r. b. 


nadzwyczajne ogólne 
zebranie 


odłożone zostało na 22 -go Paź. 


dziernika o godz. 8 pi opołudniu. 


eena tylko 3 Kop. 


przewyższają aromatem. i smakiem wszystkie inne 6-cio kopiejkowe. 


T-wo S, GABAJ, Moskwa. 
Do nabycia | we wszystkich dystrybueych. 


Komukolwiek zależy na trwałych kaloszach 
ten niech kupuje tylko” powszechnie znane 


Petersburskie gumowe kalosze 


z trójkątnym znakiem na podeszwach, | 
które można nabywać po cenach nizkich 


W ST.-PETERSBURSKIM MAGAZYNIE 
MECHANICZNEGO OBUWIA 


Piotrkowska Je 53. 


A. Żelazowski | S202028Z0SZEASYSZ 


adwokat przysięgły, 


- przeniósł Ra na ae 


Andrzeja Mè 5. 


TELEFONU Ne 255. 


„Godziny przyjęć: 9—10 r, 4—7 pp. 
A o; 4 


"m trwięj stołu 


pięknie malowane, na 12 osób, 


7 


od rb 38— do i 280—. 


baitu to kawy biała 


lowane, na 12 osób, w.cenie rb. 
—, 6.50; 7— i wyżej. 


Garmtuy na Umywalnie 


w cenie rb. 4.50; 5— : 6—; aż 
do rb. 46.— 


"SZKŁO STOŁOWE. GARNITURKI do LIKIE- 
RU. WAZONY do e a || 


poleca po cenach fabrycznych 


Skid firyeny „Arałay | 


"Łódź, ul. Piotrkowska N2 31. 


KÆ spetydlność: wyprawy ślubne. | 


| GONIEC ŁODZKI — Sobota, dnia 21 Października 1903 r. 


p 
za 10 sztuk 


| 
| 
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t 


ona, podeszwach są znane 


‘Ze swej dobroci i wytr wa- ; 
łości prawdziwe 


Kalosze Petersburskie. 


Madzwyczaj ważnem 


S Po jest wiedzieć, że 
AS 4 nowo wynalezione 
N A |: mytło Fieras 


jest jedynym. środ- 
cia piękności i że 


MYDŁO, ALORA" używanie kremu do 

twarzy staje się zu- 
pełnie zbytecznem. Kto użyje my- 
b dla „Flora“ 2—3 aZy, przekon : się 


o cudownych własnościach tezoż. 


Piegi, pryszcze, liszaje i t, p. zu- 
| pełnie znikają Gena kawałka 75 
A ko | 

Prawdziwe Ara z firmą: 
' D; Hartman, Wieden l, Nagler- 
' gasse 19, i powyższym "rysunkiem 
na każdym kawałku. Główny skład: 
Zyg. MAMLOK Warszawa, 

-Granczna 15. Telefon Ni 4098. 


„Do nabycia we „wszystkich skła, 


, dach aptecznych i aptekach. 


1872-—50- 13 
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| KRAKÓW, GOŁĘBIA 5. 
Wyższy zakład naukowy żeński 
Beleny Kaplińskiej, 


dawniej L. ŻELESZKIEWIGZ, 


| Zapisy uczenie. nrzyehodnich i 
syonarek codziennie. 


pen- 


1010 


kiem do osiągnie.. 


(Astana, p. Adwokata Przy Brzys.j 


| Kredytowego 
+ prywatnego. ~ 
sub 


'ronowicz, Sury Mendla 
: i 


F roterka bez szczotokli! 


Nowość ogólnie. wypróbowania: 


liczne pochway, adnej hiagi! Go 


na 50 kop. Skład ulia Piotrkow- 


ska 38, Perfumerya W ildta, | 
_2800— M 


1 Ostrzeżenie!! 


zwracam uwagę. . iż prawdziwy 


Bora- Menthol od kataru 


jest tylko 
Ra J Kuezuka, 
który został nagrodzony na wysta— 
wie powszechnej w Londynie ZŁG 
TYM MEDALEM, odtworzonynt na 
każdym opisie. | 
Sprzedaż w aptek, i skład. apteczn. 


Reprezentant: S.M: GOLDBERG 


Warszawa, ao 10,tel 3949. 
2266— 6-4 


| Cegielniana 7. Sprawy sie r 
Porady prawne. Redakcya kon-|| 
| traktów, wszelkich aktów praw- 
| nych, próśb i podań do wszel--|j 
kich władz, '2352—3-2)| 


Drobne ogłoszenia 


2500 ru bli 


‘potrzebne zaraz na 
chomość, po 20,000 rubli T-stwa 
1 5.800 rubli długu 
Oferty” w  „(rońcu*, 

| 2861—4-1 


A xą nieru- 


„2500*. 


auczycielKa muzyki z paten- 
ten: Konserwatoryum Warszaw- 
skie.o daje. lekcye u siebe i w 
mieście, Wiadomość na pensyi W-ej 
Teofili Schmidt, Pasaż Meyera 10. 
| 216: —14 14 


rzybłąkał się wyżeł biały z żół: 


temi łatami Wiadomość wek- 


-spedycyi kolei łódzkiej, u woźne- 
go Karbowiaka. 


2362—3-1 


L żywaj ąc tak OWe— = RIA S 


aginęły 3 kwity za NM 119842, 
120716 i 120717, 


bardu Wołkowicza, na imię Hersza. 
Holendera, zamieszkałego "przy uli: 
Zgierskiej Ne 82- 


2333 —3-2 


gey skradziona dwa paszporty, 


wydane na imię lcka i Cywi 


w łoszczewskich, z „kaja: Radosie- 
gubernii ra- 
2550—3-8, 


ce, powiatu końskieżo, 
domskiej, 


aginęło świadectwo od paszpor- 
fi wydane na imię Emilii Klin- 
ger z fabryki Poznańskieso. 
PE ' 2855—38- I 


TE paszport familijny, wyda- 
£my na imię: Cyrli Arosowicz, Da 
wida Moszka Aronowicz, Józefa A 


Aronowicz, 
powiatu i gu- 
2349 — 3- 2 


z gminy Łenkowa, 
bernii piotrkowskiej, 


a 


wydane z lom- 


W ad iotr nowe are Ar rwa HEN 


Patentowane W wielu krajach świata. 


Praktyczne 


inut 


| Spłady: | 1 Lodzi, 


pod m 


LINOLEGHI | 


H KOMIE 


Magazyn ubiorów me ch 


ulica Średnia je 12, 


powrócił po miesięcznej przerwie do swye ho 


zajęć 1 zaopatrzył swój magazyn 


u wydoroie gatunki patentin 


z fabryk Se i sas ranicanyei 


Pierwsza Łódzka Fabryka Harmonii 215109 


A. KLINGBEILA 


RRASRRASE dawniej A. WOJTINKA, 
pio itkow ga NE 160 róg Głównej. 


NNT 
IRATA ARNAS 


Wielki wybór gramofo- 
nów i płyt najnowszych- 
_ systemów. A 
$ Wykonywa się reperacja - 
wszelkich instrumentów > 
muzycznych. | 


ałówny Kad 


wszelkich muzycznych Instru- 
msutów i przyborów. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 


| | iż dla wygody Szan. mojej 
Klienteli otworzyłem l = o: 


_Magayn ubiorów Męzkich 


G©akelma Waeker 


Piotrkowska Nb. 128. SĘ o 

Zaopatrzony w wielki wybór gotowch wszelkich ubrań, jako też | 

w wybór najświeższych materyałów, jak zagranicznych tak 
i krajowych. 


ZAMOWIENIA z własńych materyałów przjmuje i na żądanie. 
wykonywa w 24 gódzin. 2: 04—10-£ 4 


"FILIĘ 


wszelkich moich w > przy Górnym Rynku w domu Obermana Nż 307. 


EW mna poczekalnia dla podróżu- 
- jących iramwajem w stronę Pabianic. 
Herbata, Kawa etc, o każdej porze. 
Z szacunkiem Ferdynand Ullrich. 
Cukiernia wiedeńska, oraz pierwsza fabryka wafli wiedeńskich, biszkop- 
tów angielskich i pierników. 


Sklep główny ul. Piotrkowska jp 142 przy fwangelickiej. 
Oprócz wymienionych w powyższem ogłoszeniu 2 Cukierni, innej- 
Alii z Pooh nazwiskiem nie posiadam. 2285—83-2 


- GONIEC ŁODZKI — Niedziela, 22 Paźdżiernika 


IGE 


m 12 zag i 


>> wiadomości, i iż 2 żądane: „zostały pożyczki na nieruchomości; 


1905 r sa Kos | - ao 


mocne, lekkie i eleganckich f fasonów. Eis 


DUA 


w Warszawie, NAJÓWJĘ 28, telefonu X 7283.” 2843—38; 1 a 
Piotrkowska: 63, telefonu M 6035: AA 


wrócić uwagę na. Herb Państwa e 


Alin" 


B maike tabrycżni. ; 


S tünistaw £ ipiñski 


jiauczyciel buchalteryi W Zgierskiej. 7-mio klasowej szkole 


handlowej, oraz na wieczornych kursach handlowych przy 

Stowarzyszeniu Subjektów Handlowych udziela lekcył bu- 

Hii „Zachodnia 34 m. 5. Przyjmuje w dni POW SZĘ. 
vanie u 5. do 7- -ej | popołndniy: | 


poza owa 


Bbwieszczenie. 


EK 0 


Towarzystwa Kredytowego. m. Łodzi. 


W zastosowaniu się de g 22 Ustawy, podaje do powszechnej 


1) pod "M 812-nb przy ulicy Lipowej, przez “Edwarda i NE 


de małżonków Freund, pierwotna Rubli 32,000; 


- 2) pod N* 320-uk „przy ulicy Zawadzkiej, | przez! Jakóba Fajwla 


| Gronera, pierwotna Rubli 50,000; 


3) pod Ne 408 przy alićy Średniej, przez wdowę. Elżbietę Naib 
i rodzeństwo Majb, pierwotna Rubli 13,500. 


Wszelkie zarzuty przeciwko. udzieleniu zażądanych M sto- ; 
warzyszeni zechcą przedstawić O ERE W przeciągu dni 14 od daty. 
wjanikówona niniejszego obwieszczenia. : 2 


Za Prezesa s. Rosenblatt. 


Dyrektor Biura L. gajewicz, 
Łódź dnia © 21 Października 1905 roku. 


Magazyn ubiorów mężkich 


Jana RITTMANN 


Piotrkowska 162, róg Głównej. 


„ Zaopatrzony 


y wielki wybór potowych wszelkich ubrań, 


jako też w wybór najświeższych na gao jak Az: 
tak i krajowych. 
ZAMÓWIENIA na Zadanie wykonywają się w 24 sadzi, 


Nowośćl aaa  Nowośćl 
| Czekolada w kawa kaiii jasna 1 rub, za funt 
i ciemna 80 kop. za funt. 1105—104-63 
Czekolada w proszku do gotowania, wyborna 
40 i 60 kop. za funt. POLECA wypieki swoje znanej dobro- 
ci, jako też cukry; czekoladki ete. 


O. GUHL Piotrkows Piotrkowska 17. 17. 


3 a NET a s = a -GONIEC ŁÓDZKI - AR "Niedziela, . 


b 


ie 


uj 
A 


ji 


M 


i W i 7 


K 


m r e Mk Mn zy A i y | 
(fd WTA MA W ji i pp W ji IN i Ji l 


CHARMA 


| 
LAN AA jada 


Porko ka 92, 


-Poleca swoje wyroby w. zakres szczotkarstwa wchodzące 
a mianowicie: toaletowe, gospodarcze, techniczne, rękodzielni- 


z! 
25M 
- STS 


cze iżwszelkiego rodzaju inne, jak również posiada na skła- | 


_ dzie grzebienie w najrozmaitszych gatunkach, a także skórki 
zamszowe, zgrzebła, 


nowe do nóg w wielkim wyborze. 


Kupujący od pierwszego razu przekon ywa sie 
Ò wysokiej dobroci towaru i ztego powech RAR 
moim stalym klijentem. 


Uwaga. W niedziele i i święta sklep Aahh: 


= (z własnych winnie) 
w najlepszych gatunkach. 
od 55 kop. 


Warszawskie Tow. Akcyjne 


HANDLU-TOWARAMI I APTECZNEMI 


R ZJEDNOCZENI APTEKARŻZE 


l = 
| WYRA 
Uom . 
anana 
i 


w Warszawie. 


— Filia w £odzi: —— 


ulica Piotrkowska Ne 107. vis a vis fabryki J. Heinzla, 


P:O LE CA: 
Perfumy krajowe i zagraniczne, 
Wody kolońskie różnych tabryk, 
Mydło i kosmetyki, 

Specyfiki zagraniczne, 

doi SIE SNIEZAA td. 


Gcet winny i do marynat, 

Qłiwy stołowe i do palenia, 

Rawozy sztuczne pod kwiaty doni- 
- ezkowe. 

Wody mineralne. 


Magazyn ubiorów. moich 
| Pawel Graf i SP., Piotrkowska J6 190. 


POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON: 


| Ubrania dziecinne od rb. 2.70 Spodnie od rb. 2.50 
| Palta dziecinne  „ „ 6.50 Ubrania męzkie „ ,„ 12.— 
| Ubrania uczniowskie „ 4— Palta jesienne a » 18— 
Kurtki „» „w d— Palta zimowe so» Al2— 
i Szynele ». sę 13— 


Obstalunki podług miary ze znajdujących się na składzie 
i materyałow krajowych i zagranicznych, wykonywują się z gwa- 
| rancyą dobrego kroju — paani tylko za gotówkę. i 


ła Redaktora: dan Zdłłowski. 


gąbki i wycieraczki kokosowe i trzeci- 
'2132—25-8. 


WOT 


JlosBoneno IleHsyporo. DT. JIox8k 7 


„Druk K. Brzozowskiego, Zachodnia 87. 


. Eto tanie i dobrze chce kupić 
| Wózki: dziecinne, sportowe, 
_ koszykowe, dla lalek. Dziecinne ko- 
łyski, łóżeczka. Duże łóżka angiel- 
skie i wiedeńskie. Stoliki do kwia- 
tów, Ogrodowe krzesła i stoły, Umy- 
walki, Ławki szkolne. Oparkanie- 
ula cmentarne. Kasy ogniotrwałe- 


uczynić to może 
w pierwsej Łódzkiej fabryce 
mebli żelaznych i wózków. 


dziecinnych, 1914-15-5 
egzystującej od 1880 roku `. 


| Józefa Weikerta w Łodzi 


ul. Św. Andrzeja 26. 
-i Na składzie w magazynie fabrycznym wielki ar 5 


Medal złoty i list pochwalny na wystawie 
ODZNACZENIA: Hygieniczno - -Spożywczej w Łodzi. * * * 


BROWAR PAROWY 


Braci GEHLIG w Łodzi 


POLECA wyborowe gatunki PIWA, mianowicie: 


| Piwo marcowe pilzeńskie jasne, piwo Marcowe Monachijskie ciemne i piwa 
L 


SYCOWA Bawarskie na sposób zagranicznych, nieróżniące się niczem 
w smaku i dobroci. Browar stniejący pod. tą firmą od r. 1869, 
urządzony. podłue najnowszych wymagań tegoczesnych z fabry- 
ką sztucznego lodu i ochładzaniem lodowni, zaliczony do pier- 
wszorzędnych: w Cesarstwie i wydaje tylko piwo odleżałe i za- 


Kresal 


wsze jednakowej dobroci. 1160—52-32 

hę -© Warszawa— Praga, Zgierz, Tomaszów, 

S klady: Łęczyca, Kalisz, Pabianice, 
Zduńska Wola, Brzeziny, Warta. 


SGSGSGSGSSSGSGIGSGSGSGSGSGSGSZEŁG 
fi iineja najiyższych gatunków 


| 20 POLEGA p 
_UDOSKONALONĄ 
WODĘ KWIATOWĄ Jo P ar iS iennes" A 


| w żądanych zapachach. 
o TRIFOLI, IDEAL, POŁONIA 
| er fumy: LOTUS, Royal: Chic, AUREALIS 
Środki hygieniczne glieeryńo- -waselinowe , 


Krem, Puder i „Mydło „MŁODOŚCI, 
A 35: 7 

Ć Zapillo gne ZĘ” 

| R żądać wszędzie. i : 

Magazyn własny detaliczny 


_ Warszawa. Marszałkowska I6. 
a NSA t, sze pięt” Telefon We W08. 


loos 10a 67 WE: 


SARUA 


7 Ozaópa 1906 SĄ | 
ś As ab | Wydawca i K. pe rwrski 


